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Ks. К . BELCH, D yn a m ika  p rzem ia n  za ch o w a ń  re lig ijn o -m o ra ln ych  w  
w a ru n ka ch  tw o rzen ia  n o w ych  para fii. S tu d iu m  socjologiczne na  p rzyk ła d zie  
d iece zji p rze m y sk ie j w  latach 1966—1985, P rzem yśl 1990, s. 243.

Ks. B elch  skup ił sw oją  uw agę n a  p ro b lem ie : „czy po w stan ie  now ych 
p a ra f ii  w p ływ a n a  zm ian ę  zachow ań  re lig ijn o -m o ra ln y c h ? ” (s. 9). W szcze­
gólności in te re su je  go: „ jak i je s t k ie ru n e k  ew en tu a ln y ch  p rzem ian ; w  za ­
k res ie  k tó ry ch  w skaźn ików  zachow ań  zm iany  są  n a jin ten sy w n ie jsze , a  w  za ­
k re s ie  k tó ry ch  są  m n ie j in ten sy w n e  lub  w  ogóle n ie  w y stęp u ją ; czy w ie l­
kość zm ian  je s t uza leżn iona  od typu  śro d o w isk a” (s. 9).

W zw iązku  z sygnalizow anym  p rob lem em  podstaw ow ym  i p rob lem am i 
szczegółow ym i, a u to r  s taw ia  h ipo tezy  u k ie ru n k o w u ją c e  ich rozw iązanie . 
H ipo teza ogólna głosi, że „u tw o rzen ie  now ych p a ra f ii  pow odu je  w zro s t s tan u  
zachow ań  re lig ijn o -m o ra ln y c h ” (s. 9—10). H ipo tezę  tę  uzu p e łn ia  dw iem a 
b a rd z ie j szczegółow ym i, a m ianow ic ie : a) że w zro st poziom u zachow ań  re l i­
g ijn o -m o ra ln y ch  je s t  uzależn iony  od tego, w  ja k im  z b ad an y ch  p a ram e tró w  
dokonu je  się  i b) że w z ro st poziom u zachow ań  re lig ijn o -m o ra ln y ch  uzależ­
n iony  je s t od typu  środow iska.

A u to r dokonał p o p raw n ie  o p e rac jo n a lizac ji pojęć, choć pod  w pływ em  
Szkoły F ran cu sk ie j E. D u rk h e im a  i G. L e B ras zac ie śn ił się do zachow ań  
re lig ijn o -m o ra ln y ch , o b e jm u jąc  n im i czynności ry tu a ln e , m o ra ln e  i spo łecz­
ne. T rzeba  je d n a k  pam ię tać , że czynności te  m ożna uznać  za re lig ijn e , o ile  
w y p ły w ają  z w ia ry  re lig ijn e j i są p rzez  n ią  m otyw ow ane. Ks. B ełch  by ł 
tego  św iadom y i d a ł tem u  w yraz  w całe j p racy .

S tru k tu ra  p rezen to w an e j książk i je s t logiczna, z w a rta  i p op raw na . S k ła ­
d a  się n a  n ią , zgodnie z p rzep ro w ad zo n ą  o p e rac jo n a lizac ją  po jęć  o raz  z z a ­
sygnalizow anym  p ro b lem em  i h ipo tezam i, p ięć rozdziałów , a  m ianow ic ie : 
c h a ra k te ry s ty k a  śro d o w isk a  i b ad an e j zbiorow ości, p rzem ian y  p ra k ty k  re l i­
g ijnych , p rzem ian y  zachow ań  re lig ijnych , p rzem ian y  w ięzi z p a ra f ią  i czyn­
n ik i p rzem ian . Do tych  o s ta tn ich  zaliczył czynn ik i d u szp as te rsk ie  i ś ro d o ­
w iskow e. T en o s ta tn i rozdzia ł p rzed s taw ia  się dość ubogo ze w zględu  na  
w ybór czynników  p rzem ian . Z espół ich je s t szerok i i d a lek o  w y k racza  poza 
d u szp aste rs tw o  i środow isko . Poza tym  ko n cep c ja  ro zp raw y  n ie  budzi, z a ­
strzeżeń.

Ks. B ełch  w y k o rzy sta ł w y n ik i w łasnych  b a d a ń  em p iryczno terenow ych , 
w y n ik i b a d a ń  in n y ch  au to rów , k tó ry m i z resz tą  w  w iększości k ie row ał, licz ­
n e  m a te ria ły  z a s tan e  oraz  li te ra tu rę  p rzed m io tu  i  pom ocniczą. Spośród  ró ż ­
nego ro d za ju  ź róde ł g rom ad zen ia  in fo rm ac ji, n a jw ięc e j sko rzysta ł z k w estio ­
n a riu sza  w y w iad u  o be jm u jącego  339 p y tań  do tyczących  p rzem ian  s tan u  z a ­
chow ań  re lig ijn o -m o ra ln y ch . O k res 5. la t, a  p o n ad to  b a d a n ia  „ re tro ” re a l i­
zow ane w  ciągu  20. la t, n ie  pozw oliły  n a  zeb ran ie  k om peten tnego  m a te r ia łu  
d la  u s ta len ia  p u n k tu  w y jśc ia  i do jścia  p rzem ian . A u to r k o n cen tro w ał się 
g łów nie n a  zb ad an iu  ak tu a ln eg o  w pływ u  now ych  p a ra f ii  i ośrodków  dusz­
p as te rsk ich  n a  zach o w an ia  re lig ijn o -m o ra ln e  ka to lików . D o b ran a  losow o 
p ró b a  je s t im ponująca·: 3163 osoby z now ych  p a ra f ii  i 951 osób z p a ra f ii 
m acierzystych , z k tó ry m i u d a ło  się p rzep ro w ad zić  w yw iady . Z ałożona p ró b a  
została  z rea lizo w an a  w  98,8%. A u to r ro zp ro w ad z ił p o n ad to  m etodą k o n su l­
ta c ji n iedz ie lne j a n k ie tę  w  20. now o pow sta łych  i w  6. m acierzystych  p a ra ­
fiach . W  su m ie  uzyska ł w  p ierw szych  9535, a  w  d rug ich  33284 ank ie ty . 
P rzep ro w ad z ił tak że  w y w iad y  zb io row e za pom ocą zes tandaryzow anego  
k w estio n a riu sza  złożonego z 19. p y tań  o raz  w y w iad y  in d y w id u a ln e  z księżm i 
p roboszczam i now o pow sta łych  p a ra f ii  w  o p arc iu  o k w estio n a riu sz  o b e jm u ­
jący  43 p y tan ia . W ykorzysta ł w reszcie  m a te r ia ł z całe j d iecezji z aw ie ra jący  
spraw ozdania· ze s ta n u  p ra k ty k  re lig jn y ch  w  p a ra f ia c h  z la t  1979—1985. 
O bok w yżej w ym ien ionych  m ateria łó w , a u to r  w y k o rzy sta ł tak że  w yn ik i b a ­
d ań  zdeponow anych  w  zb io rach  k u ria ln y ch  ks. H. S zareyko  i ks. M. J a ­
strzębsk iego  oraz o p u b lik o w an e  b ad an ia  ks. A. B onieckiego i A. Potockiego.



J a k  w idać  z pow yższego, ks. B ełch  zg rom adził b a rd zo  szerok ie  m ateria ły . 
W ątp liw e  je s t jed n ak , czy by ł w  s tan ie  w p e łn i je  w ykorzystać , choć w 
sw ojej p racy  p rzep ro w ad z ił b a rd zo  w n ik liw e  i d rob iazgow e analizy . Co 
w ięcej, te  w ła śn ie  an a lizy  d o m in u ją  n a d  za łożen iam i b a rd z ie j ogólnym i 
i teoretycznym i.

Z m ery to rycznego  p u n k tu  w idzen ia  trzeb a  podk reślić , że  ks. B ełch  o p ra ­
cow ał całościow o p rzem ian y  re lig ijnośc i w  p a ra m e tra c h  zachow ań  ry tu a l­
nych, m oralnych  i społecznych. W  pe łn i zw ery fikow ał h ipo tezę  d ru g ą  m ó w ią ­
cą, że w zro st s tan u  zachow ań  re lig ijn o -m o ra ln y ch  posiada  na jsze rszy  zasięg 
w  p łaszczyźnie  w ięzi z p a ra f ią , n ieco  w ęższy w p łaszczyźn ie  p ra k ty k  re li­
g ijnych  a  na jw ęższy  w  p łaszczyźn ie  m oralności. W  m n ie jszy m  s topn iu  zw e­
ry fik o w ał h ipo tezę  podstaw ow ą, w ed łu g  k tó re j po p o w stan iu  p a ra f ii  czy 
o środka d u szpaste rsk iego  s tan  re lig ijnośc i w  o m aw ian y m  zak res ie  je s t w yż­
szy niż poprzedn io . A u to r n ie  docen ił fak tu , że re lig ia  ze w szystk ich  e le ­
m en tów  k u ltu ry  n a jm n ie j p o d d a je  się p rzem ianom . P o d o b n ie  w  m nie jszym  
stopn iu  zw ery fikow ał h ip o tezę  m ów iącą , że na jn iższy  s tan  zachow ań  re li­
g ijno -m ora lnych  w y stąp ił w  m iastach , n ieco  w yższy w e  w siach  p o d m ie j­
skich, jeszcze w yższy w e  w siach  dw uzaw odow ych, a na jw yższy  w e w siach  
ro ln iczych. Z pew nością  zaciąży ł n a  ty m  n iw e lu jący  w pływ  k u ltu ry  reg io ­
nów . N iem niej ju ż  te  w y n ik i na leży  uznać  za o ry g in a ln e  i w artośc iow e, 
z p u n k tu  w id zen ia  socjologii re lig ii i d z ia ła lności d u szp as te rsk ie j K ościoła.

M im o osiągnięć au to ra , n a  uw agę zasłu g u ją  n a s tęp u jące  uw ag i k ry ­
tyczne: .

a) Ks. B ełch  n ie  docen ił znanego  w  socjologii re lig ii fak tu , że  zacho­
w an ia , zw łaszcza m o ra ln e , n ie ła tw o  p o d d a ją  się zm ianom  w k ie ru n k u  
pozytyw nym , m im o n a w e t dobrego  uposażen ia  m a te ria ln o -o rg an izacy jn eg o  
i dz iałalności duszp as te rsk ie j.

b) W p racy  d o m in u je  an a liz a  ilościow a n a d  jakośc iow ą nag ro m ad zo ­
nych  w yników  bad ań , w sk u te k  czego a u to r  n ie  był w  s tan ie  w p e łn i u sto ­
sunkow ać się an i do s ta n u  ak tua lnego , an i do p rzem ian  w  zak res ie  w y ­
b ran y ch  p a ram etró w .

c) P rzem ian y  re lig ijn o śc i w e  w spółczesnych  spo łeczeństw ach  dokonu ją  
się pod w pływ em  szerszych  czynników . S ieć now ych  kościo łów  i ośrodków  
d u szpaste rsk ich  je s t ty lko  jed n y m  z n ich . Z pew nością  m a  ona  pozytyw ny 
w pływ  n a  w zro st re lig ijności. Je ś li zm iany  te  je d n a k  d o k o n u ją  się n a jp ie rw  
w  św iadom ości re lig ijn e j, a  n a s tę p n ie  dopiero  w  zachow an iach  re lig ijn o - 
-m ora lnych , to  ks. B ełch  m ógł ty lko  „częściow o” u kazać  ich w pływ  na 
w zro st życia re lig ijn eg o  w  d iecezji p rzem ysk ie j.

D iecezja p rzem yska  s tan o w i fenom en  n ie  ty lko  w  Polsce, a le  i w  św ie ­
cie z uw ag i n a  ro zb u d o w an ie  sieci p a ra f ia ln e j w  c iężk ich  i w  tru d n y ch  
w a ru n k ach  system u to ta lita rn eg o , w rogo  u s to sunkow anego  do K ościoła. 
P ra c a  ks. B ełcha je s t u k o ro n o w an iem  w ielk iego  w ysiłku  odnow y pod ję tego  
przez  K ościół lokalny , - p on iew aż  uk azu je  fa k ty  i p rob lem y, k tó re  n ie  je s t 
ła tw o  ocenić w  k ró tk im  czasie. N iem niej ju ż  te ra z  m ożna pow iedzieć, że 
rozbudow a sieci kościo łów  i zw iązan a  z ty m  w zm ożona dzia ła lność  dusz­
paste rzy  n ie  są w y sta rcza jące  do p rzec iw staw ien ia  się p rocesow i sek u la ry ­
zacji spon tan iczne j.

ks. V /ładysław  P iw o w a rsk i, L u b lin


